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Nr 132 (786) - 


Co powiedziała 
Francja? 


M. p., dn. 4 ozerwoa 


(-6l) Podczas, gdy do tej chwili 
brak jeszcze wiadomości o wyniku 
wyborów i referendum we Wio- 
szech —— świetnie pracująca fran- 
©uska machina wyborcza ogiosiła 
już światu rezultaty wyborów do 
Drugiego Zgromadzenia  Ustawo- 
dawczego IV Republiki. 

Wybory te wysunęły na ozoło 
wszystkich partii — katolików po 
stępowych, których oflcjalna na- 
zwa brzmi: „Ruch Republikańsko- 
Ludowy”. Osiągnęli oni 160 man- 
datów w stosunku do 138 uzyska 
nych w październiku ubiegłego ro 
yu. Drugim z kolei najsilniejszym 
stronnictwem są komuniści; do no 
wego Zgromadzenia wchodza oni 
w sile 142, tracąc 10 mandatów 
w stosunku do października. Na 
trzecim miejscu znajdują się 80- 
cjaliści ze 115 mandatami; w paź 
dzierniku mleli 148 mandatów. Na 
„czwartym miejscu figurują radyka 
jowie z 38 mandatami (w paździer 
niku mieli 22). Nowa prawicowa 
partia republikanów wolności ma 
35 mandatów, a grupy, znajdujące 
się pomiędzy radykałami a prawi- 
oa, mandatów 32. 

Cyfry te zostaną jeszcze uzupeł- 
nione wynikami wyborów we Fran 
cji zamorskie,, ale nie zmieni to 
już w niczym obrazu sytuacji. 


Co oznacza ten wynik głosowa- 
nia? i 

1) Wybory francuskie potwier- 
dzają raz jeszcze, iż w całej Euro- 
pie największe sukcesy wyborcze 
mają stronniotwa, które najwyraż 
niej podkreślają swój k a t o- 
licki światopogląd, 
uwzględniając równocześnie po- 
trzebę przebudowy społeczeństwa 
w duchu reform socjal- 
no-gospodarczych. 
Jeżeli zważymy, że partia katoli- 
ków postępowych istnieje we Fran 
oji dapiero od wyzwolenia tego 
kraju, że więc jest partią bardzo 
młoda, która tworzy dopiero swój 
apara: organizacyjny — to zrozu- 
miem w pełni, jak wielkie i jak 
znamienne jest jej zwycięstwo. 
Stać się najsilniejszym _ stronnic- 
twem we Francji w ciagu kilkuna- 
stu miesięcy — to zawrotna rze- 
oczywiście kariera! 

Stwierdzając najobiektywniej 
sukces katolików postępowych, 
jest pewnym przesunięciem struk 


‚tury politycznej Francji bardziej 
na prawo. 

2) Wynik wyborów świadczy 
również, że komuniści osiągnęli 


już we Francji w roku ubiegłym 
maximum swoich możliwości. Wy- 
bory z 2 czerwca 1946 należy ra- 
czej uważać za początek 
odpływu ich znacze- 
nla i sukcesów, ecz- 


kolwiek nie należy jeszcze mówić 
o porażce komunistycznej. Trzeba 


być tym bardziej ostrożnym, że— 
jak wynika z depesz — komuni- 
ści stracili wprawdzie pewien pro- 
cent mandatów, ale ogólna ilość 


* głosów, oddanych na partię komu 


nistyczną, nie zmalała ani procen- 
towo, ani bezwzgłh”dnie. Spadek 
ich mandatów spowodowany jest 
w znacznej mierze tzw. geografią 
wyborcza, czyli rozdziarem tych 
głosów na poszczególne okręgi. 


3) Porażka. francuskiego socja- 
ilzmu jest oszywista, chog znowu 
nilie można jeszcze 
mówić o wielkiej 
klęsce tej starej i tak giębo- 
ko we Francji zakorzenionej par- 
tli. Socjaliści stracili około 30 man 
datów — ale zawsze pozostają je- 
dną z trzech głównych partii po- 
litycznych, decydujacych o rozwo- 
ju wydarzeń i rządach Republiki 
Francuskiej. 


4) Radykali — stara historycz- 
na partia francuskiego mieszczań- 
stwa — zyskała wprawdzie bar- 
dzo wiele w stosunku do pażdzier- 
nika ub. roku, ale nie wróciła już 
do rzędy partii pierwszoplano- 
wych. Pozostanie — tak samo jak 


M. P., WTOREK, 4 CZERWCA 1946 


WYBORY WE FRANCJI 
— PRZESUNIĘCIEM NA PRAWO 


PARYŻ, 4.VI (Reuter) — Ogło 
szono już oficjalne wyniki niedziel 
nych wyborów do drugiej Konsty- 
tuanty francuskiej, które obejmu- 
ją macierzyste terytorium Francji 
oraz Korsykę. Brak dotychczas da 
nych z francuskich terytoriów za- 
morskich, przy czym należy zazna 
czyć, że we wszystkich posiadło- 
ściach francuskich z wyjątkiem 
wyspy Reunion, wybory odbyły 
się również w ubiegłą: niedziełę. 
Wybory na wyspie Reunion odbę- 
dą się 16 czerwca, 


Ote dane oficjalne, które moż- 
na uważać również za ostateczne: 

ruch republikańsko - ludowy u- 
zyskał 160 mandatów, komuniści 
— 142, socjaliści — 115, radyka- 
łowie i idące razem z nimi mniej- 
sze grupy — 38, republikańska 
partia wolności — 35, inne mniej 
sze ugrupowania centrowe — 32. 

Wszyscy kandyddujacy ministro 
wie i podsekretarze stanu zostali 
wybrani. Został wybrany: również 
z Górnej Sabaudii stający do wy- 
borów jako kandydat niezależny 
gen. Giraud. Został wybrany także 
b. minister lotnictwa w przedwo- 
jennym rządzie frontu ludowego, 
Pierre Got, który w ostatniej chwi 
li przed wyborami wstąpił do par- 
tii komunistycznej. Nie zostali na- 
tomiast wybrani dwaj b. ministro- 
wie w rzadzie de Gaulle'a — Ple- 
ven i Soustelle. 

Zwycięstwo katolików komento- 
„wane jest jako zwycięstwo kierun 
ku antytotalitarnego i postępowe- 
*go w opinii francuskiej oraz jako 
dowód trwałych sympatii dla’ gen. 
de Gaulle. Zgrupowanie prawicy 
pad nazwą: republikańska partia 
wolności uzyskała większą niż po 
przednio ilośg mandatów, rzuca- 
j30 hasła swobody inicjatywy pry- 
watnej i walki z Rosją. 

Przypuszczają, Że nowy rząd 
francuski będzie utworzony przed 
15 czerwca, ti( przed rozpoczę- 
ciem się konferencji paryskiej mi 


nistrów spraw zagranicznych ezte- 
rech mocarstw, 

Wczoraj na ulicach Paryża da- 
wały śię styszegę okrzyki: „Niech 
żyje premier Bidault!” - Można 
przypuszczać, że ruch republikań- 
sko - ludowy wysunie tę właśnie 
kandydaturę na prowizorycznego 
szefa państwa i rządu. Nie wiado- 
mo jednak, jakie będzie stanowi- 
sko komunistów. Jest też rzeczą 
możliwą, że katolicy zgodzą się 
na kompromis, oddający stanowi- 
sko -premiera  przedstawicielowi 
socjalistów, którym byłby przypu- 
szczalnie dotychczasowy premier 
Gouin. 

PARYZ, 4.VI (Reuter) —— Pół- 
oficjalne dane wykazują, że w nie 


dzielnych wyborach do francuskie 
go Zgromadzenia Konstytucyjnego 
wzięło udział znacznie więcej wy- 
borców, aniżeli w wyborach w paź 
dzierniku roku ubiegłego. 

ogółem głosowało 19.320.424 
osób, wobec 18.550.850 w paź- 
dzierniku. Ruch  republikańsko-lu 
dowy otrzymał najwięcej, bo 
5.491.180 (poprzednio 4.824,371), 
komuniści 5.136.334 (4.817.603), 
socjaliści 4.165.843 (4.495.402), 
radykali 1.894.058- (4.188.352), 
grupy prawego centrum i prawi- 
cy 2446.603 (2.134.079). Ostat- 
nia cyfra obejmuje republikańską 
partię wolności, która uzyskała 
1.537.395 głosów, stając się naj- 
silniejszą, partią prawicową. 


W Algerze 


PARYZ, 4.VI (Reuter) — Osta 
teczne wyniki wyborów we francu 
skiej Afryce Północnej przedsta- 
wiają się następująco: 

Stronnictwo niepodległości Al- 
geru — 11 mandatów, komuniści 
2 mandaty (poprzednio 7), socja- 
liści — 5 mandatów (poprzednio 
7), ruch republikańsko ludowy — 
3 (poprzednio 3), republikanie i 
radykali — 4 (poprzednio 4), u- 
nia francusko - muzu*mańska, któ 
ra w poprzednich wyborach dyspo 


nowała 4 mandatami, obecnie nie 
będzie w ogóle reprezentowana w 
nowym parlamencie, 

Wyniki te oznaczają, że prawi- 
oa i centrum utrzymały swe stano 
wiska, natomiast lewica, a. przede 
wszystkim skrajna lewica, ponio- 
sły klęskę, oddajsc wszystkie swe 
mandaty nacjohalistom arabskim. 
Straciła również na rzecz nacjona- 
listów arabskich wszystkie manda 
ty partia, która wypowiadała się 
za ścisłą współpracą z Francją. 


W Europie Zach. 
duch chrześcijański 
przoduje 


LONDYN, 4.VI (Reuter) — W 
związku z wynikami wyborów we 
Francji, zwracają uwagę, że par- 
tie katolickie mają obecnie więk- 
szość lub też największą ilość 
mandatów we Francji, Holandii, 
Belgii, Luksemburgu, Austrii i po 
łudniowych Niemozech. 

Jeżeli podobne wyniki dadzą 
wybory we Włoszech, to będzie 
można śmiało powiedzieć, że w 
Europie zachodniej przoduje duch 
chrześcijański. 


PIERWSZE GŁOSY 
PRASY 


PARYZ, 4.VI (Reuter) — Zaró 
wno katolicy, jak i komuniści fran 
cuścy głoszą o swoim zwycięstwie 
w wyborach, 

Organ ruchu republikańsko - lu 
dowego „L'Aube* podaje wyniki 
wyborów pt. „Ruch Republikańs- 
ko - Ludowy przed innymi stron- 
nictwami”, 

Komunistyczna „„L*'Humanite '' 
pisze nawet: „Zwycięstwo komu- 
nistów”, 

Socjalistyczna „,/Populaire” daje 
natomiast tytuł: „Partia socjalisty 
czna broni swych pozycji”. 

Ongan prawiey „Courier de Pa- 
ris" pisze: : 

„Stolice Francji g*osowała prze 
ciwko marksistom i skrajnej te- 
wiey”» 


Metodyczne atakowanie Anglosasów 


= 


przez prasę sowiecką 


MOSKWA, 4.Wi (Reuer) Dzien 
nik sowiecki „Izwiesłia” krytyku 
je ostatnią deklarację min. Byrne 
sa, który powiedział, że Anglosasi 
nie utworzyli żadnego bloku anty- 
sowieckiego na konferencji parys- 
kiej. 

„Izwiestia” twierdzą 
w Niemczech zachodnich, 


dalej, że 
istnieją 


Ewentualny strajk robotników portowych 


A E z 
może ob'ąć 


LONDYN, 4.VI (R) — Pracow- 
nicy portowi w Stanach Zjedno- 
czonych, którzy zagrozili strajkiem 
na 15 bm., zwróci się z wezwa- 
niem do robotników portowych 
W. Brytanii, Francji i Rosji oraz 


innych krajów. aby poparli ich 
strajk. 

Wobec tego, iż prez. Wuman za 
powiedział, iż w razie strajku miej 
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republikanie prawicowi — jedy- 
nie „docze5ką” w razie utworze- 
nia jakiegoś rządu koalicyjnego al- 
bo też zmuszona będzie jeść czar- 
ny chleb opozycjł. (Ogólnikowe 
sformutowanie depesz z Francji, 
dotyczące tzw. małych stronnictw 
centrowo - prawicowych, nie po- 
zwala narazie na dokładne zbilan- 
sowanie ich zysków i strat. W każ 
dym jednak razie radykali i inne 
grupy, stojące od nich na prawo, 
uzyskali tym razem ponad 100 
mandatów, podczas gdy w paż- 
dzierniku zdobyli 2ozńie około 
80). 

Jeśli idzie o przysz'ość, to — 
jak sądzimy — zagadnieniem ki: 
czowym jest taktyka. jaką obiorą 
socjaliści. O©d ubiegiego pażdz:er- 
nika do 5 maja szli oni razem z ko 
munistami we wszystkich zasadni- 
czyloh sprawach ustrojowych i nie 


. 
cał y świat 
soe robotników 
amerykańscy  robołniey  portowi 
wz;waj?, robotnicy 'portów 
innnych krajów nie wyładowywali 
oraz nie ładowali statków, , prze- 
znaczonych dla Stanów Zjednoczo 
nych lub pochodzecych ze Stanów 


zajmie wojsko, 


aby 


Zjednoczonych, z wyjątkiem okre- 
ślon;ch przez związek jako statki 
wojskowe. 


zorganizowane ponad. 100-tysięcz- 
ne oddziały niemieckie i że alianci 


zachodni nie wypełniają swoich 
zobowiązań. 
LONDYN, 4.VI (Reuter) — Pi- 


smo sowieckie „Nowoje * Wremia” 
zarzuca mącarstwom anglosaskim, 
że chcą one innym krajom, a w 
szczególności Rosji sowieckiej, na 
rzucić siłą swoją wolę. Specjalnie 
w ostatnich czasach — piszą „No- 
oje Wremia” — polityka amery 
kańska -zagraża niebezpiecznie 
współpracy międzynarodowej. 

Dziennik . moskiewski „Krasnaja 
Zwiezda” atakuje znanego publi- 
cystę brytyjskiego komandora 
King Halla, który wypowiedział 
się niedawno za utworzeniem blo- 
ku państw zachodnich. 


MOSKWA, 4.VI (Reuter)  Cza- 
sopismo sowieckie „Nowoje Wre- 
mia” oskarża Anglosasów, iż chcą 
oni uzyska” monopol gospodarczy 
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gdozili sis' na żadna kombinację 
rządowa, która by pozostawiała -ko 
munistów poza nawiasem. Za tę 
swoją politykę zapłacili utratą 
oko'o 30 mandatów — przede 
wszystkim na rzecz katolików po- 
stępowych. Zapiacili tęż swoim 
prestiżem, gdyż nie byo rzeczą 
łatwa dla stronnictwa, które tak 
bardzo zaangażowało się za znie- 
sieniem senatu, wycofać się nie- 
mal w przededniu wyborów z te- 
go stanowiska i zapowiedzieć usta 


„mi prem'era Feliksa Gouina, że w 


Zgromadzeniu Konstytucyjnym 
frakcja socjalistyczna głosować b? 
dzie za dwuizbowością, 

Socjaliści mają teraz do wybo- 
ru: 

1) kontynuować politykę, gło- 
sząca, że „oble lewicowe partie ro 
botnicze”” muszą wchodzić do każ 
dego kolejnego rzadu, albo też u- 
prawiag iączną opozycję; 


2) zastosować metodę zupełnie 
swobednego dobierania sobie part 
nerów, co w praktyce oznacza mo- 
żliwość utworzenia rządu z kato- 
łikami postępowymi i ewentualnie 
radykałami bez ogłrdania się na 
to, co zrobią komuniści i jak na 
to zareagują. 


Naszkicowany w ten sposób 
problem staje nie tylko przed so- 
cjalistami francuskimi, ale i przed 
soovjalistami w wielu innych kra- 
jach Europy zachodniej. Od odpo- 
wiedzi, jaką na to zasadnicze py- 
tanie dadzą zachodnio - europej- 
skie partie socjalistyczne, zależy 
w znacznej mierze normalne funk- 
cjonowanie ustroju parlamentar- 
no - demokratycznego na naszym 
starym kontynencie. Socjalizm 
francuski będzie Jednak musiał 
na to pytanie odpowiedzieg j uż 
te r a z, w najbliższych tygod- 
niach i miesiącach, 


we Włoszech i dlatego opóźniają 
odbudawę tego kraju. 


Apel Vanderberqga 
do rozsądku - 


DETROIT, 4.VI (Reuter) Sen. 
Vanderbeng- wystosował apel €o 
Rosji, by była ona rozsądna i to- 
lerancyjna przy rokowaniach nad 
traktatami pokojowymi. 

Vanderberg podkreślił, iż zda- 
niem Ameryki, wielkie mocarstwa 
nie mają prawa rezerwować wy- 
łącznie dla siebie zdecydowania 
spraw o znaczeniu światowym. 


Obrona Egiptu 
gtówną trudnością 


w rokowaniach: 


LONDYN, 4.VI (Reuter) — De- 
legat brytyjski dla rokowań z Egip 
tem, lórd Stansgate odleciał do 
Londynu. (Zapewnił on przed odjaz 
dem premiera egipskiego  Sidky 
Paszę, że nie ma mowy c zerwa- 
niu rokowań. 

Wydaje się, że głównym trud- 
nym punkteme do uzgodnienia jest 
sprawa klauzul o obronie Egiptu. 

LONDYN, 4.VI (Reuter) „News 
Chronicle” donosi, że po ewakua- 
cji Egiptu główną bazą brytyjską 
chroniącą Suez, stanie się Cypr. 

LONDYN, 4.VI (R) — Przewo 
dniczscy brytyjskiej delegacji dla 
rokowań z Bziptem, lord Stans- 
gate powrócił z Kairu do Londy- 
nu. W kołach politycznych podkre 
ślają, że nie oznacza to zerwania 
rokowań, gdyż rozmowy mogą 
być prowadzone również pod nie- 
obecność przewodniczącego dele- ` 
gacji. Lord Stangate odbył konfe- 
rencję z 'Bevinem. 


$tr. 2 


Wyniki „odprawy” moskiewskiej 
z Z Z A 


WOJSKO ŻYMIERSKIEGO CORAZ BARDZIEJ 
UZALEŻNIONE OD MOSKWY 


LONDYN, 4.VI 
warszawiskie podało 
w,wiadu, udzielonego 
mterskiego prasie krajowej. Zy- 
mierski oświadczył, iż najbardziej 
istotnym w.nikiem rozmow mos- 
kiewskich jest gotowość rz'du so 
wieckiego do zaopatrzenia jego ar- 
mili w broń i amunicję. 

Zymierski tumaczy dalej, że o0- 
trzyma nowoczesny sprzetę który 
potrzebny jest dla szkolenia no- 
wych oraz etarszych roczników. 
Dał on do zrozumienia, że Rosja 
dostarczy najnowocześniejszego 
sprzetu dla wsz,slkien r'*dzajow 
broni i dodat (o za  tajemni- 
czość!|), iż dostawy obejma row- 
nież rewelacyjne wprost wynalaz- 
śi (71). 


Dzięki tej „wispaniałomyśłności” 


(R) — Radio 
streszczenie 
przez Zy- 


rosyjskiej, ciężar troski o armię— 
dodat Z,mierski — zdjęty został 
z bark rzedu : warszawskiego. W 
końcu Zymierski zapewnił, że bę- 
dzie w dalszym ci gu korzystał z 
kadr szkoleniowych armii sowiec- 
klej, szczególnie jeśli chodzi © 
wyższe kadry oficerskie, 

Oświadczenia Zymierskiego w 
pe'ni potwierdzaja opinię niezależ 
nej prasy zagranicznej, że nowy 
uklad, zawarty między administra 
ją warszawską a Moskwa, ozna- 
cza jeszcze ściślejsza kontrolę i 
pełniejsze podporz dkowanie „ar- 
mii” Zymierskiego — Rosji. 

+.. 

W Lond"nie otrzymano wiado- 
mość, że administracja warszaws- 
ka, idac zgodnie z postanowienia- 
mi Moskwy i Belgradu, odmówiła 


Program przedstawień i koncertów 


w czerwcu 1946 


MEATR POLOWY Rewia 
„Czym chata bogata” dn. 20 bm. 
na terenie 5 KDP, 

TEATR DRAMATYCZNY: Sztu- 
ka „Szkarłatne róże” 4, 5 bm. — 
Teatr „Palladium” w Anconie; 
6, 7, 8, 11, 12 — Teatr w Mace- 
racie; 14, 15 — Teatr w Chieti, 


CYRULIK WARSZAWSKI: 
5 bm..— Teatr w Osimo; 7, 8 — 
Teatr w Chieti; 11 — Teatr w Re 
canati. + 


ORKIESTRA REPREZENTACYJ- 
NA: 9 bm, — Teatr w Porto San 
Giorgio; 24 — (Teatr w Gubbio. 


Koncerty War 


Relief Services 


dla wojska 


Amerykańska organizacja War 
Relief Services (S u`ba Pomocy 
Katoiickiej Polakom) od kilku 
miesięcy prowadzi szeroką akcję 
art,st,cznę wśród uchodźców pol 
skich I wojska. Referat Muzycz- 
ny, na czele którego stoi p. Z. Gliń 
ska, zrealizował już dwa objazdy 
art styczno - muz.czne na po.ud- 
niu Włoch. W marcu br. p. GIIń- 
ską z zespoem pięciu w, bitnych 
art, stów odwiedziła 16 ośrodków 
polskich (Bari, Trani, Barletta, Ca- 
„Samassima, Motlo'a, Matera, Alta- 
mura, Gallipoli i in.), spot. Kaj o 
się z entuzjretycznym przyj>ciem 
siuchaczów. W maju odb;ł się sta 
raniem tej samej organizacji sze- 
reg pogadanek - koncertów z udzia 
łem pianisty Maria Ceccareli'ego i 
muz kologa i dyr genta Mateusza 
Glińskiego z programem catkowi- 
cie po;więconym Szopenowi. 


Miernikiem stużie m dla zbada- 
nia popularności ty% imprez mu- 
zycznych b.ła ankieta rozdawana 
wśród s'uchaczów. Z odpowiedzi, 
które w pokaźnej ilości nades:ane 
zostały do Centrali War 
Services, w.„nika, że imprezy spot 
katy się z ogromnym uznaniem. 


Pod wrażeniem tych dodatnich 
wyników akcji koncertowej i an- 
kiet;, Zarz d War Relief Services 
delegował p. Glińską do zorganizo 
wania nowego objazdu, Skierowa- 


Msza św. 
za polegtych 19 p. p. 


W sobotą, 1 czerwca br, w 
dniu święta pułkowego 19 pułku 
piechoty „Odsieczy Lwowa”, odby 
ła się w kościele  garnizonow,m 
w Anconie cjoha Msza św. za po- 
leg'ych, zmarżych i zamęczonych 
"żołnierzy puku oraz członków ro- 
dzin żo:nierskich. 


W nabożeństwie wzięli udział 
oficerowie i szeregowi pu:ku „Ud- 
sieczy Lwowa”, znajdujący się 0- 
beenie w szeregach 2 Korpusu. 


Re'ief 


ny on będzie w najbliższym czasie 
na północ Wtoch i obejmie najważ 
niejsze pacon] W.R.S. dla woj- 
ska. 


Bliższe szczegóty o nowych kon 
certach W.R.S. podamy niebawem. 
W składzie zespołu znajdą się czo 
łowi artyści rz«mso,: Franca Bru 
nelli - Arnaldi (Spiew), Liana Ros- 
si (śpiew), Ada Ruata Sassoli (har 
fa), Nerio Brunelli (wiolonczelist- 
ka), Mario Ceccarelli (fortepian), 
Vittorio Emanuele (skrzypce), Bu- 
geniusz $zumpich - Valori (śpiew) 
Guido Turchi (fortepian), 

Dochód z koncertów przeznaczo 
ny jest na cele kuituralno - oświa 
towe osiedli cywilńych w Barletta 
i Mrani, 


JACEK BRZEZINA 


* odpowiedzieć 
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wystania reprezentacji swoich 
wojsk na defiladę zwycięstwa do 
Lond,nu. Formalnie odmowa uza- 
sadniana jest tym, że w defila- 
dzie tej wezmą również udział lot 
nicy polscy, uczestnicy walk w Bi- 
twie o W. Brytanię otaz w obro- 
nie Lond, nu, 
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30 = nowych pretorian 
„ Radkiewicza 


LONDYN, 4.VI TRy — Radio 
warszawskie zamieszcza tprawoz- 
danie z konferencji prasowej sze- 
fa „Bezpieki”, Radkiewicza, Po 
normaln,ch atakach ma wojsko 
potskię za granica, Radkiewicz 
przeszedł do dzialalno”ci tak zwa- 
nych przez ńiego „band reakc;jne 
go podziemia”. 

Podziemie to -— mówił Radkie- 
wicz — stawia na. wybory, ale je- 


stem przekonany, że reżim potrafi 
plany te pokrzyżować. W zwi zku 
z tm Radkiewicz  stwierdzii, że 
tworzona -> ostatnio organizacja 
tzw. rezerwy milicji oby watelskiej 
liczy już 30 tys. ludzi. W końcu 
Radkiewicz żaatakował młodzież a- 
kademick:, twierdzi c, że jej ma- 
nifesłacje w dniu 3 maja byy „od 
dawna  ukartowane*,  stanowis6 
częśc szerzej zakrojonsgo planu. 


Trzesienie ziemi w „ambasadzie” p. Kota 


RZYM, 4.VI (PAT) — IKorespon 
dent PAT-a donosi, że niedawno 
na zaproszenie administracji war- 
"szawskiej w,.jechaia do Polski 
wycieczka dziennikarzy włoskich. 

Z ramienia „ambasady” p. Kota 
pilotował dziennikarzy korespon- 
dent PAP-u w Rzymie, Eugeniusz 
Markowski, komunista, który w 
pierwsz.m okresie, po uznaniu ad 
ministracji warszawskiej przez 
W'ochy, petnih funkcję charge 
d'affaires, 

Podróż odbyła się samolotem i 
trasa wiodła przez Paryż. Kiedy 
dziennikarze włoscy  prz.byli do 
Warszawy, brakto wśród nich 
Markowskiego. „Nikt nie potrafił 
zaniepokojonemu 
„genera:owi”  Groszowi, szefowi 
propagandy reżimu, który witał 
wycieczkę na lotnisku, co się z nim 
właściwie stalo. Dopiero po kilku 
dniach Markowski dołsczył do wy 
cieczki. Okaza'o sie, że został za- 
trz many na lotnisku w Paryżu 
przez celników francuskich, którzy 
znałeżli przy nim złoto I dolarv. 
Dopiero na interwencję swego td- 
warzysza podróży, ambasado.a wło 
skiego w Warszawie, Reale, Marko 
wski został wypuszczony na wol- 
ność. 


$ 
*. » 


RZYM, 4.VI (PAT) — Z centra- 
li warszawskiego MSZ prz,bjł na 
inspekcję  „ambasady” p. Kota 
wyższy urzednik i czowiek zaufa- 
nia PPR, Fleszar, uzbrojony w sze 
rokie pe'nomocnictwa, podpisane 
przez Modzelewskiego. Fleszar jest 
synem znanej przed wojną dzia!acz 
ki sanacyjnej i senatorhi, dr Regi- 
ny F:eszarowej. Miał on przepro- 
wadzić czystkę w ambasadzie i zli 
kwidować id llę, która, zdaniem 
Warszawy, istnieje na placowce 
rzymskiej. 

Ww pierwszym rzedzie misji 
Fleszara zlikwidowany został An- 


47) 


„TOWARZYSZ NR 103” 


Stał wodzae wzrokiem po fiole- 
towych  wierzcho:kach niedalekieh 
szczytów górskich. Tam była wol- 
ność, tam było ocalenie, . Ejnhorn 
nie prz, jechał. Choćby 'teraz si 
zjawił, byloby za późno. Nikt by 
go nie pos'uchał, nikt by nie mógł 
uwolnię go z rak Kurdów. Nawet 
po'icja perska umyłaby ręce... Byt 
zgubiony! 


Mahomet Ali, pierwszy khan kur 
djski, poczzł coś mówić, Groż- 
n.m, straszliwie spokojnym gio- 
sem. Dżawachow sysza: go, lecz 
słowa nie docierały do jego świa- 
domości. Miast fioletowyci szczy- 
tów, widział teraz zmasakrowane 
zwioki Su:tanowa, czarne jak wẹ- 
giel oczy Achmeda i zimne, spokoj 
ne spojrzenie Gooda. To byli jego 
oskarżyciele | 


„Ten! — cichym szeptem 
mówił Achmed, wskazuj*e palcem 
na Dżawachowa — ten jest zdraj- 
ca! Zgubił dzielnych wojowników, 
sprzedał beka Sułłanowa, sprzeda: 
i zgubił swój kaukaski kraj! Ten 
pies i szakal w jednej osobie! Oby 


mfosierny Allach mie znalazł w so 

bie ani krztyny *aski dla niego... 
-— Aaaaa — szmer uznania prze 

szedł przez tum .Kiway się na 


@ wszystkie strony gowy  okrite 
olbrz mimi turbanami,  zaciskaky 


się na nożach d'onie, 

D*awachow przeżywał ostatnie 
godziny swego życia. Bat sie tych 
brudnych Kurdów sdz €:ch go, 
lecz pogardzał nimi rćwnocze "nie. 
On, arystokrata rosyjski, degene- 
rat, szpleg i zdrajca — nienawidził 
ich. Nienawidzi, jak t.lko skaza- 
niee może nienawidzieć swoich sę- 
dziów. 


Achmed wo oskarża, To by wy- 
starczy'o, lecz d'a khanów tego 
jeszcze za ma'o. Kto jest tym dru 
gim oskarżycielem? 


Wstał Good i wyszedł przed 


grono sędziów. Zimn;m wzrokiem 


obrzucił bylego swojego podw'ad. 
nego, oskar*enie zaś wypowiedział 
głosem spokojnym i bez namiętno 
ści, ale spokój ten byt strasznie 
bezwzglodny, okrutny i bezapela- 
cyjny, Był równocześnie oskarże- 


drzej Nowicki, attache prasowy, 
który ma wrócić do kraju, oraz 
Eugeniusz Markowski. Ten ostat- 
ni, mimo protekcji korespondenta 
TASS-a w Rzymie, Wiszn:ewskie- 
go, nie mćgt utrz mać się na sta- 
nowisku i po krótkiej, ale za to 
bardzo biyskotliwej i  brzęczącej 
karierze d.plomat czno - dziznni- 
karskiej ma wrócić do swojej pra- 
cowni ma'arskiej. Zagrożone jest 
również stanowisko Mieczys:awa 
Pruszyńskiego oraz Wysz ńskie- 
go. Fleszar wzi'ł się do badania 
ich dziaialno ci bardzo enengicznie. 
Rewizor warszawski szczegó owo 
bada wszystkie wydatki, poz cję 
po pozycji, ponieważ — zdaniem 
p. Modzelewskiego — pracownicy 
ambasady rzymskiej ż;li na zb,t 
szerokiej stopie, puszczaj © olbrzy 


mie sumv na propaganda, nie mo- 
gc jednocześnie -wykazaę się ` Zg 
dnymi konkretnymi w, nikami. 

W koach dobrze po!lnfurmowa- 
nych wsmienłają dwie następuj%= 
ce kandydatury na miejsce prot. 
Kota: prof. Mandelbaum - Prze- 
wieckiego, który w pierwsz m 
„rz dzie” Lenina dla Polski w Bia 
łymstoku („rz d" ten nie doszedł 
do skutku wobec rozbicia -bol- 
szewików pod Warszawą. — 
Prz p. Red.) piastował tekę wice- 
komisarza kultury oraz b, sekreta- 
rza ambasady polskiej w Rz mie, 
Tadeusza  Chromeckiego, ktory. 
jest obecnie jedn;m z wyższ ch 
urz'dników centrali w Warszawie 
i jeden z pierwszych zg'o3lł swo- 
j> współpracę z administracją 
warszawską, 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


Kpr. Wojciech Adyk. W spra- 
wie kupna w py, o której pisali- 
śmy, powinien si} Pan zwrćcić do 
Ambasad; Bryt, jskiej w Rz mie. 

"Panc. Wojolech J-ski. — O til- 
mie „Obrona Warszawy” nie wie- 


„my nie bli*szego. Przypuszczalnie 


za jakiś czas przybedzie on i -do 
nas. Fiimy wyświet'ane w nasz”ch 
kinach dostarczane są przez wy- 
pożyczalnie w'oskie, lub wprost 
przez odpowiednie inst. tucje an- 


DES SEA 


Na dzieci polskie w Arco nade- 
stali nam: ppor. Z. Plater 500 lir, 
kan. Oswald Skowronek 870 lir. 
Na dzieci polskie w Niemczech 0- 
trz, maliśmy oo I d onu 13 PAG 
1150 lir z dochodu z zabawy. 

Na dzieci polskie w Niemczech 


p. E. K. przysiaia na nasze ręce 
1000 lir, 


niem i wyrokiem, od ktćrego nie 
byna odwo'ania. 

Dżawachow stracił ostatnią na- 

dziej». Wiec jednak Good wie 
dział, Chciał żyć i do krwi ściska: 
spierzchni: te wargi, by nie wykrzy 
kné o t.m głośno. 
„.0n zdradził Suitanowa — 
mówi: Good — wskazał bolszewi- 
kom miejsce, któr”dy wasz bek 
miał przechodzić. Dziś chciał nas 
od:lag w ręce czerwon ch. Popsuł 
nam samochód. zabrał naboje ro- 
wo'werowe, sprowadził tutaj ban 
dytów, którzy mieli -nas sprze- 
dać... ' 

— Ze też Good potrafi tak spo- 
kojnie o tym mówić?! — myśla: 
D awachow, żŻałuj'c, że jego plan 
nie powiódł sie. Z checią sam aga 
dziby ze świata tego przeklętego 
Anglika. 

Ostatni zeznawał przywódca kur 
dyjskich band,tów. To było już 
tylko przypieczętowaniem poprzed 
nich oskarżeń, Więcej dowodów 
nikt by nie potrzebował, 


Czego oni cheą od niego? Niech 
mu strzelą w łeb, zarżn*, ukamie- 
nuji. Dżawachowi jest wszystko 
jedno, tylko niech mu dadzą wre- 
szcie spokój. Widżi przed sabą 
twarz  Su/tanowa,  wykrz. winną 


strasznym grymasem śmiechu. 


gielskie za pośrednictwem Dobro- 
bytu Zołnierza, 


Kpr. I. M. — Mamy wra*enie, 


\ 


że istnieją jeszcze inne drogi na 


wyrażenie swej wdzięczności, po- 
za pisaniem wierszy. Mo'na o wie 
le ładniej i bezpośredniej podzię. 
kować komuś osobi*cie, własn mi. 
prost mi siowami, niż pisać. wier- 
sze, któr.m jeszcze bardzo du?e 
brak do jakiego takiego poziomu. 


Kpr. pchor, Jerzy Or-ki. Adre- 
su autora wiersza „Monte Cassino” 
Edwarda Chudzyńskiego nie posia 
damy. Prosimy się zwrócić o ten 
adres do Kwatery Prasowej 2 Kor 
pusu, sk d ten wiersz otrzymali- 
śmy. 


Ut. Rajmund Ger, — Konkurs 
na haso przeciwweneryczne: orga- 
nizowało Szefostwo Sk Zdrowia 
Korpusu i tam. też na'eży się zwra 
cać -w sprawie nagrody, 


Z ZZA DZ a nw a A ZA OAZA, ME a Z A e Z AE ZDK D A ZOĄ 


Smieje się z jego mak, sz. dzi. 
„zdrajca... zdrajca,” Pig mu się 
chce. Suche gard o na pró*no stara 
się przełkn'ć resztki śliny. Serce 
wali w piersiach jak m'otem, w 
g.owie wirują słowa i okrzyki, 
Chc» czegoś od niego. Chcs, by 
sam coś powiedział na swoj! obro 
ne. Dżawachow przytomnieje. 
Wie, że jed.nym jego ratunkiem 
jest rozmiesienie go przez wzburzo 
ny ttum. Smierć — i koniec. Bez 


— 


m k i cierpień, byle prodko. Je-- 


żeli to się nie stanie, czekaj go 
rzeczy straszne. Nie chce myśleć 
o tym, jaki wyrok zapadnie na 8% 
dzie khanów. Wie, że bdzie tak 
straszny, że sama śmierć będzie 
niczym w porćwnaniu z nim. 


— Tak — wyrzuci: z siebie wo 
dzie wściekłym wzrokiem po sie- 
dz c.„ch naprzeciw khanach. Rzu- 
ciiby się na nich, lecz. powstrzy- 
mują go twarde jak stal ręce stra 
żników. — Ja jestem zdrajcą !.Jal 
Wilzicie, tymi oto rękami wysta- 
łem na śmierć waszego bohatera 
— Sultanowa, mojego najserdecz- 
niejszego druha. Tak. zrobi'em, bo 
mi się tak podobało, Chciałem, by 
ten. wariat przestał wreszcie cho- 
dzie po świecie i gdybym mógł, 
własnoręcznie bym go zamordo- 
wall 


mAAR 


p- 


* 


Nr 132 (786) 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


Str. 8 


` 


z | ©) k u p owanń y c h Ni iem i ec Egzekucja 4 b. ministrów rumuńskich 


LONDYN, 4.VI (Reuter) Ame. 
rykańskie biuro prasowe w Niem- 


Wyrok w procesie 
o zdradę tajemnic 
atomowych 


'OPPNAWA, - 4.VI (Reuter) Iny: 
Mazerall skazany został ną cztery 
lała więzienia za naruszenie usta- 
wy o łajemnicy państwowej, 


Optymizm 
przywódcy 
Partii Pracy 


NEWCASTLE, 4.VI (Reuter) — 
Przewodnicz”cy brytyjskiej Partii 


` Pracy, prof. Lasky oświadcz ł, że 


jego stronnictwo pozostanie u wła 
dzy przynajmniej przez 20 lat, 
o ile nie nastapi jakiś poważny 
kryzys międzynarodowy. 


Katastrofa 


wielkiego samolotu 


NEBAPÓL, 4.VI (ANSA) — W so 
botę w pobliżu Amalfi spadł w mo 
rze prz,bywaj cy z Aleksandrii 
wielki amerykański samolot komu 
nikao jny. Samolot zapalił się w 
powietrzu. 

Dot.chczas wydobyto 25 ` tru- 
pów. Na pokładzie samolotu znaj- 
dowało się 38 osób, 


Wszystkim tym, którzy w 
"dn. 24 maja br. wzieli udział 
na cmentarzu w Loreto w 
Ostatniej  Posłudze oddanej 


tragicznie zmarłemu 


sF 


POTPORUCZNIKOWI 


LUDWIKOWI 


BROEL PLATER 


a w szczególności P., P. Ofi- 
cerom Pułku Uʻanów Karpac- 
kich i Oddziałowi Inf. „Ww — 
najserdeczniejsze podzięko- 
wania na tym miejscu skła- 
dają 

Narzeczona, 

brat stryjeczny, 
siostrzeniec. 


czech donosi, że szef biura gospo- 
darezego amer)... --.«go zarz du 
wojskowego, gen. Draper przeka- 
zał wiadzom niemieckim ca'kowitą 
odpowiedzialność za gospodarczą 
odbudowę kraju. 

Premierzy Bawarii, Hesji i Wir 
temibergii posiddaj” obecnie całko- 
wit} swobodę opracowania progra 
mów gospodarczych wraz z orga- 
nizacją przemysłu, 


BERLIN, 4.VI (Reuter) — Mia- 
ła tu miejsce wielka manifestacja 


'antyaliancka Niemców, którzy wo- 


łali: „Chcemy wolności, qie potrze 
bujemy Aliantów” itp. 

Obecne przy tym wojsko sowie 
ekie nie interweniowa'o. 

BERLIN, 4.VI (Reuter) — 0g'0 
sżono tu, że „komisja łaski” zre- 
widuje wszystkie wyroki, wydane 
przez amer,kańskie sad wojsko- 
we oraz niemieckie s dy e*”wilne 
w amerykańskiej strefie okupac,j 
nej. 

LONDYN, 4.VI (Reuter) — Nie 
miecki kościół ewangelicki zarzi- 
dził wewnetrzną  czystkę swych 
pastorów. Celem tej czystki jest 


Nakładem lnstyt. Lt rackiego 
w Rzymie 


ukazały się w sprzedaży 


„LEGIONY” 


Henryka Sienkiewicza 


usunięcie wszystkich pastorów, 
którz, wspórpracowati z Hitlerem. 
LCNDYN, 4.VI (Reuter) — W 
Wiedniu zosta: podpisany przez Ro 
Sję sowiecką, Austrię, Czechos.0- 
wację, Polskę i sowiecka stre} o- 
kupac jn} Niemiec — układ o wy- 
mianie wagońów towarow,ch. 


z marsz. Antonescu na czele 


LONDYN, 4.VI (Reuter) — Bry 
tejska służba imformac, jna dono- 
si, iż w Bukareszcie wykonany z0- 
stał wyrok śmierci przez rozstrze- 
lanie na b. dyktatorze Rumunii, 
Jon Antonescu, jego zastępcy, Mi 


Torturarni wymuszają zeznania 


Pokazowy proces w Bułgarii 


SOFIA, 4.VI (AFP) — Rozpo- 
czął się tutaj proces przeciwko dr 
Dymitrowi, bò przywodcy partii 
ch'opskiej, oraz dalszym 15 przy- 
wódecom tego stronnictwa. Głów= 
ny oskarżony jest nieobecny, gdyż 
jeszcze we wrześniu roku ubiegte- 
go, po uz”skaniu schronienia w am 
basadzie amerykańskiej, wyjechał 
do Stanów Zjednoczonych. Wszy- 
scy s” oskarżeni o propagande de- 
fetyst czną oraz. o działalność 
przeciwko narodowi. 


-SOFIA, 4.VI (Reuter) — W cza 
sie procesu przeciwko 16 przywód 
com chłopskim — dwaj spośród o- 
skar”onych — Arsow i Boheliński 
oświadcz,li, Że zeznania ich w 
śledztwie zostały w, muszone 
przez milicję buigarską, która u- 
ciekła się do tortur. 

Działacze chłopsej oskarżeni są 


POSZUKIWANIA 


Olena Chrzanowska - S$rokomla 
poszukuje męża, porucznika sape- 
rów, Janusza Chrzanowskiego, ur. 
w 4911 w Płońsku, Miał się znaj- 
dować od 1939 r. w niewoli sowie 
okiej, obóz Szepietówka i Staro- 
bielsk. 

Stanistaw Dobrowolski — syna 
Andrzeja, lat 20, zaginionego w 
czasie Powstania Warszawskiego. 

Wiad, s'aw Gorzkiewicz poszu- 
kuje brata Stefana, ur. 22.1.1914 
w. Lodzi. 

Z. gmunt Modelski ma wiadomo 
ści dla Juliana Schroedera od d- 
munda , Pietrzykowskiego z Nie- 
miec, 

Edmund Zursidel poszukuje pp. 
oficerów i podoficerów z Batalio- 
nu Elektrotechn. z Nowego Dwo- 
ru z roku 1936-38 celem weryfi- 
kacji. 

Stefan Skałecki — brata Zyg- 
munta oraz Jozefa i Adama Lako- 
my, również kolegów z Opatowa, 
woj. Poznańskie. 

Wac:aw Ułyda — kuzyna Dmy- 
wo Ko.om, jeć, 


Lechos'aw Ruszczykowski prò- 
szony jest o podanie swego adre- 
su do Administracji Dz, P. i Dz. Z. 
w Lond nie, Lincoln Inn Fields, 
London, W. GC. 2. Rodzice jego 
Żyją. 

Romana Czosnowskiego ur. 8.11 
1931 poszukuje matka. 


Franciszek Sławniak poszukuje 
syna Januarego. 

Andrzej Tymi'ski — Wacrawa 
Oleksiaka, ur. 19.1.1914 r. 


Tadeusz Burzyński — Stanisła- 
wa Baruka. 


Wszelkie wiadomości © eso- 
bach poszukiwanych prosimy kie- 
row'ać na adres: 


CENTRALA POSZUKIWAŃ PCK 
POLISH FORCŁS CMF 707 
Przy zgłaszanu poszukiwań 

prosimy podawać dokładne dane 

p-rsonal e osób poszukiwacych 

i poszukujących. 


o pacyfizm i utrzymywanie etosun 
ków z gen. Michajłowiczem. 


chale Antonesou oraz dwóch mini- 
strach: Waciliu i Alexianu, 


B. minister wojny Pantazi, ko- 
misarz spraw żydowskich, Lecca 
oraz szef wywiadu, Cr.stescu zo- 
stali utaskawieni i karę zamienio- 
no im na dożywotnie więzienie. 


Jon Antonescu nie został zabity 
przez salwę oddziału egzekucyjne- 
go i dobił go sier”ant dowodz*oy 
plutonem egzekucyjnym na krzyk 
Antonescu: „Z.ję jeszcze, Wy- 
kończcie mnie! 


KpONTKA Sportom 


Bokserzy G Je PES E zwyciężają 


repr. Ravenny 10:6 


Przy przepe'nionej widowni ro- 
zegrane zostało w sobotę dn. 4.VI 
w teatrze miejskim w Senigalii cie 
kawe spotkanie bokserskie pomię- 
dzy repr. Ravenny a 12 Szw. Zand. 
Goście pokazali szczególnie w osta 
tnich 3 'wa'kach boks w dobr. m 
w daniu. Na specjalne podkreśle- 
nie zasiuguje sportowe zachowa- 
nie się ich zawodników. Z zapo- 
wiedzianych boksercw nie stawili 
sis: b. mistrz olimpijski Sergo, 
który przeszedł w mi:dz, czasie na 
zawodowstwo, i chory Chiunque 
w wadze ciężkiej. 


Mecz zakońezyt się  zwycięs- 
twem druż. ny*12' Szw. Zand. w 
stosunku 10:6, prz, czem w wadze 
ciężkiej Raszka zdobył punkty 
valkoverem. Dwie nowe 
ds” w barwach czerwono - Żół- 
tych — Czyż i Lasota, z miejsca 
zdobyli sobie uznanie i sympatię 
publiczności. Najładniejsz: walkę 
wieczoru stoczył Lasota, bij'e zde 
czdowanie na punkt, b. dobrego ” 
Vaniniego. Lasota, b. zawodnik 
klubów CWS i Czechowice z War 
szawy, pokazał boks w dobr”m, 
polskim w.daniu. Czyż osłabiony 
„robieniem wagi (zrzucił oko'0 
6 kg) bił się zacięcie i dobrze. 
Niekoronowany „vice król” nokau 
tu Szczypiński tym razem trafił na 
doskonatego vicemistrza Woch Ta 
bane'li i przegrał sam k. o. w 1. 
rundzie. Trojak i N,pet w; padli 
dobrze, w grywaj c na punkty 
swoje walki. W drużynie włoskiej 
poza Tabanellim wyróżnili się: 
miodziutki (15 tat!) Leonardi w 
wadze muszej, Gattamorta w wa- 


Tłum stał woko'o jak mur. W 
rękach biyszczaty krz'we noże, je 
dnak nikt się nie ruszył. Czyżby 
za ma'o jeszcze powiedzia:? 


— I co wy, świnie, ojcowie 
psów, synowie szakali, zrobicie m?1 
Co?! — ryczał D*awachow, trzę- 


810 się jak w febrze, pluj © pianą 
na khanów. Lecz tłum mi'czał cir- 
gle. D*awachow nie wiedział, że 
postanowiono już rodzaj śmierci, 
juka go czeka”a i że żaden Kurd 
go nie ruszy, Napróżno miotał się 
więc i ciskał przekleństwa. 


— Ja, kaukaski książę, wolny 
człowiek, sprzedałem się, by zgu- 
bić moj? ojcz.zne, by zgubić was 
i innych tego rodzaju durniów. — 
Myślicie, że Sutanow to jedyna 
moja ofiara? Setkami bym was 
rżnił, kobiety wasze gwałcił, dzie- 
ci o skały rozbijał — Cały jad go- 
ryczy, cata bezsilność wychodziła 
z niego. Przeklinat innych myślse 
o sobie. I nagle, gdy wściekłym 
wzrokiem wodził po  -milczącym 
tlumie, natknał się na fiotkowe o0- 
czy Joan, patrziyce na niego z lito- 
ścią. I na ich widok zmiękł nagle 
i osłabł. 

W tych oczach było coś, eo przy 
pominało mu młodość, życie, mi- 
łość, i nagle pod ich wpływem, 
jak u małego dziecka, dwie wiel“ 


kie łzy potoczyy mu się po policz- 
kach. Skurcz jeszcze większy od 
skurczu strachu ziapał go za gar- 
d:o, l 
— Moja wina! — załkał bijąc 
się pieściami w pierś. — Sprzeda- 
łem moj` matkę, ojczyznę, druha, 
sprzedaem dla wódki... i dla ko- 
biety — szepnił tak cicho, że go 
nikt nie mógł dosłyszeć. Nie by- 
ła pierwsz”, którą kocha, lecz na 
pewno. ostatnią, 

Zd'awił łzy i wyprostował się. 
Jakby wyszlachetniał: rosy jego 
przybrały dziwny, niewidziany daw 
no u niego, 
raz. Jak na defiladzie 
pierś, 

— Powiedziajemi: Możecie ze 
mną robić, co chcecie. Jestem wi- 
nien i w waszej mocy jest, bym 
winy moje odpokutował. Bóg jest 
wielki, a ja nie jestem godzien Je- 
go miłosierdzia ! 

Cisza zapanowała wokoło. Zło- 
wieszcze okrzyki zamarły na u- 
stach słuchaczy. Zdrajca nie oka- 
zał się jednak tchórzem. Krew 
przodków, bohaterów walczących 
o . wolność ojczyzny,  przemówiła 
przez niego w ostatnich słowach, 
Wierny muzułmanin umie. uszano- 
wag skruchę wobec Boga. 

— Bismillahe Rahmane Rahim, 


wyprężył 


arystokrat,czny Wy- 


Allahe Kerim... *) — rzekł weta- 
j © Mahomet Ali, pierwszy khan 
kurd jski. Za nim podnieśli się 
jego towarzysze. 

'— Igorow D*awachow, niegod- 
ny syn Allacha i swojej uciemie- 
żonej ojcz.zny, zdrajca i morder- 
ca syna naszych gór, odwiecznym 
s”dem kurd jskich khanów zosta 
je skazany na śmierć na grobie 
swojej ofiar', wie'kiego Husseina 
beka Su tanowa... 

— Aaaaaaaa — złowieszczy po- 
mruk aprobaty przeszedł po t.u- 
mie. B'ysnzły krzywe noże wycią- 
gnięte ku górze, zatrzęsty sią bia- 
łe i czarne” turbany. D'awachow 
przestał już być cztowieniem, był 
tylko przedmiotem. B,ł tym, na 
co skazywał inn.ch, ofiare, nad 
którą mia% sią odbyć  obrzydek 
świętej zemsty: oko za oko, z.b 
za zab! 

— Hoda Buzorg —Bóg jest wiel 


"kil — zagrzmiał potężny okrzyk. 


* k kd 
Samochód mknał szybko droga 
do Hamadanu. Od chwili opuszcze 
nia wioski kurdyjskiej nikt nie 
przemówił słowa. Grobowe milcze 
nie wisiało nad towarzystwem zde 


*) W imię Boga jedynego, pra- 
wdziwego... 


kompletowanym w tak tragiczny 
spos (b, 

— Jak mog'eś, Dick, na to po- 
zwolió? — spytała wreszcie Joan. 

Patrzał przed siebie znad kiero- 
wnicy, 

— Zastu*ył na to! ; 

— Ale przecież jesteś cz'owie- 
kiem! 

— S}d odbył się zupełnie prawi 
dowo, wedug trad cji — g.08 
Gooda by: suchy i zimny. 

— Odlawać człowieka w ręce 
takich ludzi, to «przecież barbarz,ń 
stwo! 

— Zasłużyłt na ta! 

— A twoje sumienie? 


— Sumienie? — spojrzał jej 
prosto w oczy. — Prz, gotowa:em 
to wszystko,  wiedzia.em, po co 


nas namawia na przejażdżkę do 
Kurd stanu, wiedziałem, że chce 
mnie oddag w łapy Einhorna. Od- 
płaciłem mu piękn;m za nadobne. 
Pom 'aiiem Su'tanowa... Achmed 
na moje polecenie sprowadził kur 
dyjskich khanów, dowiedziawszy 
się ode mnie, kim jest Dżawachow 
i co zrobił... Sumienie? Nie mam 
nic na sumieniu. Najwyżej to, że 
bytem taki głupi, iż datem się po- 
dejść Dżawachowowi. 


(D.e.n.) 


„gwiazr 


dze półśredniej i Bussa w śred- 
niej. S>dziowanie bez zarzutu. 

Wyniki techniczne spotkań: w 
wadze muszej Czyż wygr wa na 
punkty z Leonardim- (Rav.); w 
wadze koguciej Trojak bije na 
pumkty Saviniego; w wadze piór- 
kowej Nypełt bije na punkty Cy- 
prianiego; w wsdze lekkiej Lasota ` 
bije wysoko na punkty Vaniniego; 
w wadże półśredniej Gattamorta 
hije w.,soko na punkty Izrailews 
kiego; w wadze średniej Bussa wy 
gr.wa przez k, o. w 2 rundzie 8 
Nowakowskim; w wadze półcięż- 
kiej 'Tabanelli wygrywa przez k. o. 
w 4 rundzie ze Szczypińskim; w 
wadze ciężkiej. Raszka zdobywa 
punkty valkoverem, a w spotka- 
niu towarzyskim remisuje z Rem- 
balskim (Jedn. Pozad.),  vicemi- 
strzem Korpusu w wadze półcięż- 
kiej. 


„Kresy” zwy 
A.D. 5 KDP. 


W dniu 6.VI br. o godz. 16,00 
w m. Rimini, w świetlicy żołnier- 
skiej 5 Wil. PAL -zostana rozegra- 
ne ciekawe zawod, ping-pongowe 
między dru*ynx  „Kresy”, która 
w st pi w swym znan m sk'adzie: 
Dybg, Fin, Bachman, Wojnar, Ki- 
siela, a repr. A. D. 5 KDP, w skład 
której wchodz”: Fabian (mistrz 
6 LBP), Lewiecki, Aftowicz, Wró- 


T. 


blewski, Wojas (mistrz A. D.), 
Wo'ny. 
Zawodnicy „Kres*w” nie bedą 


mieli żatwej „robot; ”, jeśli cheę 
nadal zostać zespo'em niepokona- 
n,m na terenie 5 KDP., 


Sport w oddziałach 


W dniu 28' ub, m. na stadionie 
w Rimini odby: się trójbój lekko- 
atletyczny o mistrzostwo 1 BSK. 
Mistrzostwo indywiduałae zdob,ł 
Dziewiór, uzyskuj c (wg nowej 
tabe'iy 137,1 pkt. Najlepsze Wj- 
niki: 100 m — Dziewicr 1,8 sek., 
Mrugalski 12,0 sek., Krasnowski 
12,3 sek. 

Skok w dal: 
Mrugalski 5,68 m, 
5,64 m. 

Rzut granatem: Skibiński 56,6 
m, Dziewićr 56 m, Bora. 54,8 m, 
Maga 54,3 m. 


Dziewiór 5,89 m, 
Gadkowski — 


Kara Śmierci 
na zabójcę 


5 S-d Pol. 5 KDP rozpoznawał 
ostatnio sprawę kpr. Kazimierza 
Starowskiego z 25 P. Ul Wikp,, 
oskarżonego o zabójstwo ut. Pio- 
tra Kowalskiego. Smierć Kowals- 
kiego nast'plia na skutek zadania 
mu szeregu ciosów nożem, a- na- 
stępnie kolbą karabinu. 

Po rozpoznaniu sprawy, 5 S»d 
Pol. wymierzył kpr. Starowskie- 
mu karę śmierci, wydalenie z woj 
ska i utratę praw pubiicznych i 
obywatelskich praw honorowych 
na zawsze. 


str. 4 


Raport w sprawie hiszpańskiej 


Podkomitet zaleca zerwanie stosunków, 


NOWY JORK, 4.VI (Reuter)— 
pPodkomitet Rady Bezpieczeństwa 
ONZ ogtosił raport w sprawie hisz 
pańskiej. Raport ten zaleca Zgro- 
madżeniu ONZ, by jego członko- 
wie zerwali stosunki dyplomatycz- 


ne z Hiszpanią, o ile rząd gen, 
franco nie zostanie obalony. 
Raport stwierdza, że chociaż 


rząd gen. Franco nie stanowi czyn 
nej groźby dla pokoju, to jednak 
stwarza on sytuację, która zagra- 
ża spokojowi międzynarodowemu. 
Raport podaje, że Hiszpania ma 
pod. bronią większą ilość żołnie- 
rzy, amiżeli inne kraje, nie mają- 
ce zamiarów agresywnych. Stan 
rzeczy na granicy z Francją; wyka- 


zuje, że Hiszpania przewiduje mo 


żliwośę konfliktu zbrojnego. Sam 
fakt istnienia dwóch rządów hisz- 
pańskich, stanowi już niebezpie- 
ozeństwo dla pokoju. 

Mimo to wszystko — mówi ra- 
port — nie zaszedł żaden fakt na- 
ruszenia pokoju ani też nie miał 
miejsoa żaden akt agresji, wobec 
ozego podkomitet nie może nale- 


gać, by ONZ postanowiło narzucić 
zerwanie stosunków dyplomatycz- 
nych i gospodarczych z Hiszpanią, 
jako postanowienie obowiązujące 
wszystkich jego członków. 

Powyższy raport zatwierdzony 
został z zastrzeżeniem jedynie de- 
legata administracji warszawskiej, 
Lnagego, który. uważa, że Hiszpa- 
nia zagraża nie tylko potencjalnie, 
ale czynnie pokojowi i który isą- 
dzi, że jest podstawa do zastoso- 
wania w stosunku do rządu gen, 
Franco art. 39 Kąrty ONZ. 

NOWY JORK, 4.VI (Reuter)-—- 
Najbliższe posiedzenie Rady Bez- 
pieczeństwa odbędzie się w czwe! 
tek o godz. 8 wieczorem. 


+ +*+ 


LONDYN, 4.VI (Reuter) — Spe 
cjalny korespondent „Observera”' 
donosi, że rząd hiszpański usiłuje 
uzyskać od Portugalii pożyczkę 
15 milionów funtów szterlingów. 
Podobne wysiłki rząd gen. Franco 


Przed debatą zagraniczną w lzbie Gmin 


Tematem obrad - stosunki z Sowietami 
Projekt federacji niemieckiej 


LONDYN, 4.VI (Reuter) „Daily 
Herald” donosi, że min Bevin 0- 
tworzy we wtorek debatę nad po- 
lityką zagraniczną w Izbie Gmin, 
wygłaszająe przy tym bardzo waż 
ne przemówienie, w którym zamie 
rza on poruszyć politykę brytyjs- 
ką na Srodkowym Wschodzie oraz 
stosunki z Sowietami. 

Min. Bevin uważa — pisze „Dai 
ly Herald" — że pokój nie może 
być narzucony przez wielkie mo- 
carstwa. 

Przypuszcza się też, że głów- 
nym tematem dyskusji będzie za- 
gadnienie przyszłości Niemiec za- 
równo z punktu widzenia politycz 


nego jak i gospodarczego oraz 
sprawa traktatu pokojowego z 
Włochami. 


WASZYNGTON, 4.V (Reuler)— 
Z miarodajnych źródeł dypiomaty 


Wykrycie spisku 

LONDYN, 4.VI (Reuter) — W 
ubiegłym tygodniu agenci kontrwy 
wiadu amerykańskiego wykryli i 
zlikwidowali organizatorów nowe- 
go zamachu na życie gen. Mac Ar- 
thura, 


cznych Waszyngtonu donoszą, że 
na najbliższej sesji ministrów spr. 
zagranicznych, która rozpocznie 
się 15 czerwca, min, Bevin zamie- 
rza przedstawić uzgodniony już z 
Waszyngtonem projekt 
nia z Niemiec federacji, 


utworze- 


DZIENNIK ŻOŁNIERZA APW 


. 


czyni w szeregu banków łondyn- 
skich j 


KAIR, 4.VI (TASS) =- Władze 
tureckie skonfiskowały ostatni nu 


mer wydawanego w języku turec= 


kim przez brytyjską stużbę infor- 
macyjną pisma „Chief”, podając 
w uzasadnieniu, że pismo to zamie 
ściło atak na rząd hiszpański, któ 
ry „jest przyjacielem Turcji” i ba 
stlonem przeciwko komunizmowi”, 
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ZNAMIENNY _„„WYPAD” 
LEWICY PARTII PRACY 


LONDYN, 4.VI (Reuter) ~- Ko 
respondent Observera” . donosi, 
że komitet spraw zagranicznych 
parlamentarnej grupy Partii Pracy 
uchwalił domagać się reform w or 
ganizacji brytyjskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych oraz 
zwolnienia szeregu brytyjskich 
przedstawicieli dyplomatycznych 


Zastępcy też nie czynią postępów S$ 


Projekty traktatu pokojowego 
-= z Włochami już gotowe 


PARYZ, 4.VI (Reuter) — Kore- 
spondent Reutera, King donosi, że 
zastępcy ministrów spraw zagra- 
nicznych nie osiągnęli żadnych po 
stępów w rozwiązywaniu «prawy 
odszkodowania od Włoch, a fakt 
ten jest uważany za dowód ogól- 
nego braku postępów w pracach 
zastępców ministrów spraw zagra 
nicznych. 

PARYZ, 4.VI (Reuter) — Dele- 
gacja brytyjska przygotowała już 
i rozesłała odpowiednim czynni- 
kom czterech mocarstw projekt 
traktatu pokojowego z Włochami, 
W- sprawie kolonii W.. Brytania 
proponuje, by w wymienionym do 
kumencie Włochy oświadczyły, iż 
rezygnują ze swych posiadłości ko 
lonialn ych. 

Również Stany Zjednoczone 
przygotowują swój projekt trak- 
tatu pokojowego z Włochami. 

LONDYN, 4.Vi (Reuter) — Au- 
striacki, minister spraw. zagranicz- 


Urzędowe wyjaśnienie francuskie 


o zajściach w jamie 


PARYZ, 4.VI (Reuter) — Fran 
cuski minister spraw zagranicz- 
nych oświadczył, że wojska fran- 
cuskie weszły na terytorium sjam 
skie, by zatrzymać buntowników, 
annamickich. 

Zdaniem Francji, wiadomośc ta 
została celowo. rozdmuchana przez 
Siam, który chce zatuszować spra 
wę terytoriów Laos i- Kambodża, 
zajętych przez Sjam w roku 1941, 
Francja zarzuca ponadto Sjamowi, 
że pomagaja oni Annamitom w In 
dochinach francuskich. 

LONDYN, 4.VI (ANSA) — „Ob- 
server" donosi, że lord Killarn usi 
łuje doprowadzić do porozumienia 


Zosłolnioj chwili 


PARYZ, 4.VI (R) Ostatnie 
cyfry dotyczce rozdziału manda 
tów we Francji są następujące: 
Natolicy — 163, komuniści — 148 
socjaliści — 122, radykali — 40, 
inne grupy — 67. 

LONDYN, 4.VI (R) — Radio 
moskiewskie doniosto, że wczoraj 


W Persji 
walki trwają . 


TEHERAN, 4.VI (Reuter), Rze- 
cznik rządu perskiego. potwierdził 
wiadomości, że w Kurdystanie do- 
szło do nowych walk, Oświadczył 
on przy tym, że wojska rządowe 
tylko się bronią. 3 

Kurdowie. atakują w kierunku 
Baneh, a wojska perskie zostały 
osaczone. między miejscowościami 
Saquez — Sanendaj — Bijar. Ró- 
wnocześnie na północ od Hamdanu 
atakują Persów wojska  azerbej- 
dżańskie. 


o godz. 10 przed południem zmarł 
Michał Kalinin, długoletni prezy- 
dent najwyższej rady sowieckiej 
który przed kilkoma miesiącami 
ustąpił ze swego słanowiska, Ka- 
linin należał do najstarszych bol- 
szewików. | 
MOSKWA, 4.V1 (Reuter) — Ra 
dio moskiewskie og*osi:o, Że zda- 
niem Sowietów, decyzja gen. 
Clay'a o zawieszeniu przekazywa 
nia Rosji tytułem odszkodowań 
urządzeń niemieckich, jest bezpra 
wna. Rosja uważa, że gen. Clay i 
jego zwierzchniey działają w sprze 
czności z postanowieniami Alian- 
tów odnośnie Niemiec a w szcze- 
gólności z konferencją paryską. 


RZYM, 4.VI (AP) — „Krasnyj 
Fłot” podaje, że Ameryka prowa 
dzi z Islandią tajne rokowania w 
sprawie utrzymania swych baz i 
stacji meteorologicznych na tej 
wyspie. 


w. sprawach granicznych 
Sjamem a Indochinami, 


między 


nych, Gruber, przybył do Londy- 
nu jako gość rządu brytyjskiego. 

Odbędzie on konferencje z prem. 
Attlee i min. Bevinem, 


w Europie wschodniej i na Srodko 
wym Wschodzie, * Komitet skryty- 
kował specjalnie ambasadora bry- 
tyjskiego w Warszawie, posła w 
Bukareszcie oraz  przedstawiełeli 
dyplomatycznych W. Brytanii w 
Bułgarii, na Węgrzech i w Austrii. 

Uchwała komitetu zostanie 
przedłożona do zbadania min, Be- 
vinowi. 

'(Nalsży przypomnieć, że wymie 
niony komitet, opanowany przez 
lewicę Partii Pracy, już kilkakrot- 
nie atakował politykę min. Bevina 


Zawsze jednak uchwały komitetu 
były odrzucane ogromną większo 


ścią głosów przez ogólne zebranie - 


postów Partii Pracy, które edopie- 
ro niedawno jeszcze większą niż 
zwskle większością, wyraziło peł 
ne zaufanie i poparcie dla polityki 
min. Bevina, — Przyp. Red.), ` 


Najpierw oddajcie. a później pórozżmawiomy 


Wojska rządowe 


NANKIN, 4.VI (Reuter) Chiń- 
ska agencja informacyjna donosi, 
że wojska rządowe weszły do 
Charbina i odebrały to miasto ko- 
munistom. Jak wiadomo, Charbin 
został przekazany przez ewakuujg 


INCYDENT 
i — PROTEST 


MOSKWA, 4.VI (Reuter) —Am 
basador sowiecki w Rzymie, Ko- 
stylew, złożył protest-u naczelne- 
go dowódcy. alianckiego w Basenie 
Sródziemnomorskim przeciw wy- 
darzeniu, jakie miało miejsce na 
lotnisku w Ciampino, gdzie żan- 
darm amerykański silnie zbił po 
twarzy sowieckiego kuriera dypllo 
matycznego. ; 


odebrały Charbin 


ce się wojska sowieckie oddziałom 
komunistycznym, 


Centralny rząd chiński zamierza 
odebrać komunistom całą Mandżu 
rię przed rozpoczęciem z nimi roz 
mów. : 


MOSKWA, 4.VI (Reuter) — Pi, 


smo sowieckie „Nowoje Wremia* 
oskarża Amerykanów o prowadze- 
nie walk w Chinach wspólnie z 
wojskami rządowymi i o politykę 
imperializmu w Azji. į 


Wydawca: 
Oddział Kult. i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 


Polish Forces C.M.F, 58 
Wychodzi 6 razy w tygodniu 
WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR? 


Głosowanie we Włoszech odbyło się w spokoju 


RZYM, 4.VI (ANSA) — W ubie 
głą niedzielę odbyły się we Wło- 
szech wybory do Konstytuanty 0- 
raz referendum w sprawie ustroju 
kraju. 

Do głosowania upoważnionych 
było 28 milionów wyborców, a jak 
wskazują nadchodzące meldunki, 
frekwencja w wiborach była bar- 
dzo duża, znacznie większa niż w 
wyborach do parlamentu w okre- 
sie przedfaszystowskim. Włochy 
były podzielone na 34 okręgów, 
w których kand,dowało ogółem 
na postów 4.164 osób. Zgtoszono 
ogółem 52 listy, z” których tylko 
11 miało charakter ogólno - naro 
dowy, reszta zaś to były listy 10- 
kalne. Wybory, które odbyły się 
w zupe'nym spokoju, trwały przez 
całą niedzielę, a w większych 0- 


Z Triestu 


DRIEST, 4.VI (ANSA) — Poli- 
cja dokona*a rewizji w lokalach 
partii komunistycznej i komunisty 
cznych związków zawodowych w 
Trieście, Gorycji i Monfalcone. 

Nie ogłoszono w tej sprawie ža- 
dnego komunikatu, 


WASZYNGTON, 4,VI (Reuter) 
Partia komunistyczna Ameryki 0- 
głosiła na łamach swego pisma 
„Daily Worker” komunikat, wypo 
wiadający się za oddaniem Triestu 
Jugosławii, a przeciwko „,reakcyj- 
nej i imperialistycznej”* polityce 
Stanów Zjednoczonych i W. Bry- 
tanii w tym rejonie. 


kręgach wyborczych również i w 
poniedziałek do południa. 


W rejonie Trento i  Bolsano, 


„gdzie jest większość ` austriacka, 


znaczna „liczba uprawnionych usłu 
chała wezwania „Suedtiroler Volks 
partei” i nie wzięła udziału w gło 
sowaniu. 

«Królowa włoska głosowała w 
międzielę wieczorem, Wysiadła 0- 
mna.z samochodu w znacznej odle- 
głości od lokalu wyborczego i na- 
stępnie stanęła w kolejce, Wkrót- 
«e jednak ją rozpoznano i zgoto- 
wano jej huczne brawa, Królowa 


ztożyła kartę wyborcza do Konsty 
tuanty, nie wzięła natomiast kar- 
ty referendum. Król Humbert gło- 
sował w poniedziałek rano. I jego 
również żywo oklaskiwano, Mini- 
ster dworu wyraził  przypuszeze- 
nie, że obie karty włożył białe, 

MEDIOLAN, 4.VI (ANSA) Chrze 
ścijańska demokracja przyłączyła 
się do propozycji liberałów, py 
we Włoszech przeprowadzić refe- 
rendum nad projektem nowej kon 
stytucji, którą ma opracowac wy- 
brana w ubiegłą niedzielę Konsty- 
tuanta. 


PIERWSZE WYNIKI 


RZYM, 4,VI (R) — Wezoraj 
wieczorem ministerstwo $praw we 
wnętrznych przystąpiło do ogłasza 
nia częściowych wyników wybo- 
rów w miarę nadchodzenia obli- 
czeń z poszczególnych komisji. 
Pierwsze cyfry zdają się wskązy- 
wać na to, że główne trzy partie, 
tj. chrześcijańska demokracja, so 
cjaliści i komuniści, jak to już wy 


kazały wybory samorzedowe, re- 
prezentują lwią częśc głosów wto- 
skiego społeczeństwa. Z mniej- 
szych stronnictw dość niespodzie- 


wanie wybija się grupa „Frontu 
Szarego Cz!owieka”. Z wielkich 
miast chrześcijańska demokracja 


przoduje jak dotad w Wenecji, Ge 
nui i Turynie, socjaliści — w Me- 
diolanie, komuniści — w Bolonii, 


Wyjaśnienie incydentu w Aleksandrii 


LONDYN, 4.VI (R) — Wicemi- 
nister Mac Neil oświadczył w 1z- 
bie Gmin, iż rz”d egipski nadesłał 
rządowi brytyjskiemu petne uspra 
wiedliwienie za ostatnie wypadki 
w Aleksandrii, w czasie których 
zginęli dwaj brytyjscy żandarmi. 

Mac Neil przypomniał, iż min. 
Bevin był zai%.pokojony, gdy do- 
wiedział się, że prem. Sidky Pa- 


„sza oświadczył że wypadki zostały 


spowodowane prowokacją ze stro 
ny brytyjskich żandarmów. W 
świetle dochodzeń stwierdzono bez 
spornie, iż 5 żandarmów brytyj- 
sikch było przez dwie godziny ata- 
kowanych przez tłum, a żandarmi 
po oddaniu strzałów ostrzegaw- 
czych, użyli broni we własnej o- 
bronie. Dwóch z nich zginęło w 
chwili, gdy chcieli ujść przed tłu 


mem. 
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